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Z  W  ar &iawy d. Ti Marca. 
Rada Naywy iszĄ temczasowa X#Jiwa War- 

stausktego.
Przekonawszy się z rapportow sado­

w ych  , i ż nader wielka iest liczba nieukoń- 
czonych z rządów Pruskiego i Austryac- 
kiego. spraw konkursowych i l ik w id a c y j­
nych * w id zą c ,  iż niepowetowane z Opóź­
nienia tych spraw dla prywatnych i ogółu 
w ynikaią szkody ; Fundusze, bowiem ntfass 
pod zarządem adn\inistracyynym niszcze­
ją A ierzyciele nie mogą skutecznie w ła ­
dać swym  maiątkiem , a z tych maiący 
poźnieyszą lokacyą w miarę stopniowego 
upadku funduszów massy , wystawieni są 
nawet na niebezpieczeństwo utraty kapita­
ł ó w , z każdym dniem wzrastaiace, widząc 
oraz, iż większa część wspomnionych spraw 
iu i  znacznie iest przygotowana T iż nawet 
są dłużnicy mass, którzy pośpiechu prag­
n ą , a to celem umówienia ż przekazać się. 
mianemi wierzycielami środkow satysfak­
c j i *  iakie w obecnem położeniu zdaią się; 
dogadzać obydwom  stronom. Opatruiąc 
tedy z iedney strony liczne korzyści z przy­
wrócenia biegu spraw konkursowych i. li-  
kwidacyynych , lecz teź i z drugiey stro­
ny maiąc W2gląd na ciągle ieszcze trw a­
jące trudności, iakie zachodzą w podno­
szeniu kapitałów i sprzedawaniu nieruch o? 
m ości, pragnąc oraz, aby prawidła wzglę­
dem wynagrodzenia tak delegowanych są­
du, iako też Kuratorów skuteczrrieyszą i  
nadużyciom zapobiegającą na siebie przy* 
brały postać , stanowi co następuie;
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Dekret Królewski zd . 15 Stycznia 1813

stanowiący Juristitinm, nie będzie odtąd 
w strzym yw ał postępu spraw konkurso­
wych i iikwidacyynych z rządów P r u s k i e ­
go i Aust ryackiego nieukończonych. Obo­
wiązkiem iest VI agistratur i urzędników są­
d o w y c h ,  których się to dotyczę, te spra­
w y natychmiast rozpocząć, przyśpieszyć 
i za ła tw ić ,  podług prawideł przepisanych 
dekretami królewskiemi 15 Lipca 1*409 i t6 
Stycznia i g i i  z dodatkiem następujących 
przepisów 1 ź pooiższemi ograniczeniami:

Nayprzód, gdy wierzycielowi stosow­
nie do Artykułu 18 dekretu 15 Lipca igoę 
na satysfakcyą przekazanem będzie acti- 
vum massy , przekaz ieszcze nie obowięzm^ 
ie dłużnika massy do bezzwłocznego za* 
płaceni# kapitału * lecz wierzyciel cierpli­
w ym  bydź powinien do czasu, dopóki pra-
w o  kraiowe ogólnie względem podnoszenia 
kapitałów nie wyrzecze.

P ow tóre, co się tycze kóilokaćyj na 
dobrach nieruchomych, niżey wypisane 
stanowią się prawidła:

a.j Dobra takowe we wszystkich kon­
kursach maią bydź na faowo urzędownie 
oszacowane , w y iąw szy  zdarzenia , gdzie- 
by wierzyciele na daw niey szey taxie prze ­
stali } i onę jednomyślnie przyjęli.

b.) Ł>o sporządzenia takowych deta- 
x a c y y , miaoou icie co do dobr ziemskich,

* maią bydź wybierani *detaxatorow ie, oby­
watele osiadli w tym samym pów iecie , 
przynaym niey w  tym Lepartemencie; vr
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fetorym dobra konkursowi podległeleżą, za* do tego dzieła delegowaney. 
mieszKalij lecz z temiż dobrami niegfaai- 
czący. O© kaidey zaś w  szczególności de* 
taxacyi trzey detaxatorowie użyte mi by d i  . 
maią.

£•) Takow ych detaxątor©w dy/och w y ­
biorą wierzyciele, \yię*szościa głósow, a 
gdyby roWność g|osow okazała się, tedy 
sąd,tę rowhOie rozw iąże, na trzeciego zaś 
deiaxatora właściciel dwpćh kandydatów 
sądowi poda, a sąd iednego z pomiędzy 
tych w yznaczy. Gdyby właściciel dpjtego 
wyboru nie stąnął? tedy wybór wszystkich 
trzech detaxatorów, przez wierzycieli, a l­
bo przez sąd, scorobem w y żey  przepisa­
nym , nastąpi. , *

d.) T y m  detaxatorom sąd przysięgę .
Wykonać ro zk a że , na rotę: ”  Jako dobra
Pod-taxę przychodzące w miarę słuszności 
i wedle uch waty iii meyszey taxowae będę „

e.) Dobra nieruchpme t£xowąne bydż 
^maią wedtug stanu , w  jakim się, zp^ydo- 
W *ły V / -  1S03, który rok iakp normalny 
p rze zn in ie y szg  oznacza się uchwałę. Ta- 
#3 ma bydż ustanowiona aip według ilości 
prowentu , ja k i  w tynri rpku też dęhraRzy-

^niły, lecz według realney i umiarkówaney 
wartości, za iaką orie istotnie w tymże rę­
ku przedanemi bydź mógłby

fi.) £0 $i| tycze włą^ppści n ieruchy 
m ych m ieyskich , ja ko  te rzeczy  rucho­
mych w  wsżelkim konkursie do tąxy przy 
chodzących j Sąd nakaże stronom użycie 
znawców. Obowiązkiem będzie stron w y ­
brać i w o  wajdzić ;ty cb ze. Gdyby stropy 
flię ągpdziły się na ich w ybór, tedy sąd 
przez sw oy w y ro k  onychie \y Lejbie do 
Okoliczności stosowney w yznaczy.

g.) Ci znawcy j&aywięcey w jiczbie- 
J,rzech , a choćby icdendo każdego w szcze­
gólności objektu w y zn a czo n y, w yko n aw ­
szy przysięgę ha rotę w y że y  przepisaną, 
dbj^kta do taxy przychodzące wedle swey 
^mrio mości j.sumienia tarować będą.

* h.) diegłyrń takowym maią bydż pła- 
. ęone diurny, a tó w miarę dziennego ich 

zw yczajnego i przyzwoitego prpweątu ,
2aw$ze jednak z nay większą oszczędno* “ *v i*łv^ę. —  z» vr wv»
.ści  ̂, którą sąd w  wyznaczeniu tych diur- /cena wyższa: nad detakacyyńą za t®ż do-1 
jaow zachowa. ' v v bra ofiarowaną b y t e d y  dobra przeda-

i.j  Każde dzieło detaxącyynę w y ż e y  nemi bydź p ow in n y, a ilość sżacunkofr*/ 
przepisane ma się odbywać w przytomno- g o '  kap ita łu9 cenę detasacyyoą przewy*-
|0i; s^Rziegd, Iu6 idney osobny jśądowey^ ^żaląca /  oddana by d i  mą na saty**alrCj
t j- 1 * ' j j  ̂  ̂ . '

^  V  w  w  w  w  M  W  V

k.) vv czasie odbyw aiącey się deta* 
x a e y i , albo po iey ukończeniu, ieżeli przeze 
którąkolwiek stronę dostrzeżonym będzie,
Aż iaki szćzygólny objekt ta x y  potrzebuią- 
cy ocenionym nie został •> tedy taż strona 
w pierwszym przypadku żądanie jw oie  
względem dopełnienia iaxy. wnieść może 
przed delegowanym na mieyscu detaxącyi, 
w  drugim przypadku wniesie toż żądanie 
do zupełnego sądu. Takowy  wniosek de- * 
legowaay na mieyscu ułatwić iest moceo. 
Sąd zaś zupełny w pierwszym przypadku 
rezolucyą delegowanego, i eź l l  przez strony 
przyięU nie będzie, rozwiąże* w drugim 
przypadku wniosek prosto d# siebie uczy- 
Ariony *zadecy duie.

i . )  Kategęrye pretęnsyyne reparacyi 
albp dezplacyi dóbr tyczące się > podcb? 
riież iak kategorya rachunków Dekretem 
Królewskim d. 15 Lipca 1809 przepisana, 
przed delegowaną od Sądu osobą udowod­
nione, w Protokole dostatecznie opisane, 
wraz z tymże Protokółem 1 przyłączoną 
Relegowanego na każden przypadek opini* 
ią ,  pod roztrżąśnienie Sądu odesłane, a  
przez Sąd zadecydowane zostaną.

n i.)  IV dalszem postępowaniu Sąd
przedsiębiorąc kollokacyą oługow , dobra 
nieruchome obciążaiących i paeż do całkó- 
witey tycb dobr "wartości rozciągnie, ^ży­
li raczmy ta ką summę długów na tych do­
brach ulokuie , j a k a  m za c a ł k o w i t y  

tych dbbr szacunek przez dctaxacyą usta­
nowioną zastała.

n.) Po uskutecznioney koHokacyi Sąd 
dobra ziemskie między wierzycieli na czę­
ści summom ich koliokowany m korrespon- 
d u ią c e , propprcyónałnie podzieli.

o.) Od dnia uchy lenia ogólnego justi- 
tii do przeciągu iednego; roku, '  a gdy by 
kollokąćy a po uchy tonem juristitium tóa- 
Stąpiłd, tedy qd tey kollpkacyi w rok io^ 
stawule się wolność spadłym wierzy eielóm 
lub właścicielowi żądania sprzedaży ma- 
iątku nieruchomego przez publiczną Ircyta-* 
C y ą , którym takowa pjzedaz pdmowión^ 
UtHż nie m oże.r —  A gdyby w  ow czat

■

i



. .  V
spadłych wierzycieli lub właściciela. -

p.) Gdyby zaś na terminie ostalecz* 
uym pfzyszłey licytacyi* nikt w y ższey cc­
ii y nad detaxacyyną nie ofiarował, lob 
gdyby iv przeciągu roku nikt licyfacyi nie 
ią d a f ,  albo żądana gdyby bezskuteczną 
została } tedy dobra w edług ceny detaxa- 
cyyney wierzycielom oddane, staną się 
nazawsze ich niezaprzeczona własnością. —  

§j 2o V, miarę w ielości zaległyc h spraw 
w  Departamentach : V* arszawskiro i Po-
znańskim , przywróconym  będzie W ydział 
III Trybunału, dla trudnienia się wyłącznie 
ukończeniem spraw konkursowych i likwi­
d acy jn ych  , w Departamentach: Kaliskim, 
.Bydgoskim, Płockim * Łomżyńskim i Lu-
■ » ■ » . *  > i  t  j  # ■ , .  j  _  i  i t  •bełskim zaymow ać się będą W yd zia ły  ilgi- 
Trybunałow  w sp om ma nem i sprawami tak­
i e  wyłącznie* —  w  Departamentach zaś 
K o k o w s k im ,  Radomskim i iedleckim bę­
dą tez sprawy odbyw ane wspólnie z inne. 
mi sprawami. —

$.3. W  s p r a v a c h ,  w których Sąd 
stosownie do artykułu 19 Dek rei u 15 Lipca 
ifcoy ostatecznie dla kuratorów nagród nie 
w y z n a c z y ł ,  ciż kuratorowie likwidować 
będs sw ą należy tośc , .Sąd zaś^takow * 1L 
hu*idou ane należytości w proporcyą pra­
cy  i podług swey rostropności w n farę 
funduszu niźey na to wskazanego roztrzą- 
snie i oznaczy , nie zważaiac na układy , 
ia k ie ły  ły d ż  mogły wbrew dobremu p o ­
rządkowi między wierzycielami a kurato­
rem , względem nagrody zaw artemi. — . W 
obszernych sprawach n ogp kuratorowie 
przed ich ukończeniem podawać cząstko­
w e  l ikw id acje  celem uzyskania kwoty u- 
miaikowaney a conto sw ych należytości.

Zaliczony im będzie Townie aw ans na 
gotowe expensa. W takichże sprawach 
odtąd delegowani Sadu żadnych nie będą 
Brali w ynagrodzeń , a za prace dotąd pod­
jęte J kwalifikuiace się W tnyśl artykułu 19 
Dekretu 15 I ipca 1809 nagrody im przy* 
zwoite wyznaczone będą. «*-

$-4- Stosow nie do praw a  Seymowe* 
go s  Grudnia i g n  liżytym będzie do spraw 
konkursowych i likw ioacyynych stępel pro* 
cessowy* iafeo dóchad dla skarbu 5 ptocz 
tego przy Zatwierdzeniu planu dystrybU* 
c y i ,  irocen iest bad ód schedy każdego na 
pewnych funduszach koliokowsheęo wie* 
fzyeiela * biorąc miarę z obszernosci pra­
sy" 1 w ielkości tnassy pewną kwotę, nie*

j
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p^zeóhóJząói fedńak w  żadnym przypada 
ku dwóch od sta , odciągnąć 1 nakazać iey 
wypłacenie. —  Sumhiy te składane będą w  
passie sądów Cy i przeznaczone są na w y ­
nagrodzenie delegowanych Sędziów i Ru* 
rutotóW mass, którzy przez pilność, do­
kładne i gorliwe pełnienie ob ow iązkow , 
zbliżyli dla wierzycieli chwilę satysfakcji  
doprbwadzaiąC rtfassy do stałego i*dcyr2a- 
lego końca. Dopiero po skończeniu w s z y ­
stkich mass Sad przedstawi kuratorów , a  
prezyduiący delegowanych Sędziów D y -  
rekcyi Ministeryi Sprawiedliwości do w y ­
nagrodzenia, dotaczaiac obraz czynności 
każdego, i w ykazuiąc  iego zasługi, a D y .  
rekcya poda dysty ngw'uiących się urzędni­
ków naywyższem u rządowi t  opiniia swą 
i próiektem względem sprawiedliwego roz­
działu wspomnionego funduszu nagród. —  

Działo się w W arszawie na Sessyi d. 
53 miesiąca Lutego 18^5 roku.

'  ( Podp.) i r a  w r z e  c i i .

JP Warszawie d. 12 Lutego 1815.
D o Red&kcyi JKorresjwndenta 14 arszaw*

.t kiego.
” Z a ła s k a w e m  upoważnieniem Nay- 

iaśnieyszego Imperatora wszech R o s s y y ,  
mam honor przesłać B edakcyi, krotki rys 
działań woiennych pułku siedmnastego Jaz­
dy w  ostatniey trzech letniey kampanii , z 
wezwaniem , aby ten w gazecie był umie­
szczonym. M e dla prożney ch lu b y , lub 
osobistego sławy zarobku , ałe 2 obowdaz- 
kow, takie na mnie w łożyły  w ypadki w o y n y  
przez które odrębnie od woyska Lrancuz- 
kiego z pwłkiem wkraiu Duńskim działać mu­
siałem,winien iestefn tak moimNaczelnikorn, 
jak całemu narodow i, zdadź sprawę* w i­
nien iestętti Officerom i żołnierkom ten 
pułk składaiacym , oddadż spraw iedliwosć 
w  pośrod narodu , ktćry im obronę niepo­
dległości, i hoDOr narodowy pow ierzył. 
Jeźli pierwszego dokonać nie było w ich 
mocy , Publiczność ssdzić będzie, iak wiel­
kie złamali przeszkody r aby św ięcie do­
chować drugiego.

Proszę przyjąć wy fazmego poważenia.
* cnciizek Brżechffa*
Pułko* Uik pułku 1 jgo ja td y .

JT tforszaw ie d . lutego  rg ig .
D o tyitlfrioiHego \uW outtke BizrcJjjy. 

^ a m  honor utoi&dotńic Wielfficźn^J^Jr
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Pułkownika / i i  stosownie do decvzyi Na v 
Saśnieyszego Cesarza Jmć , obiawioney K o­
mitetowi wóyskowemu przez Jego Cesa- 
rzewiczowską Mość, W.  Xcia Konstante­
go * upoważniony iesteś do ogłoszenia kor- 
respondencvi, i papierów udowodniaia- 
cycb świetne postępowanie pułku i7go jaz­
dy P olsk iey , którego byłeś Powodcą.

Proszę Wielmożnego Pułkow nika 
przyiać zapewnienie wysokiego 

szacunku. Jenerał brygady 
Referendarz Komitetu W oyskowero

Rautenstrauch.
J$apfort czynności pułku 17 jazdy dany 

j W .  generałowi Dąbrowskiemu, </. 
^go Lipca 1S »4.

Jaśnie Wielmożny Jenerale! 
Wiadome w vp dki tey kaipp^nii, 

Wskazały Polakom nowy środek ratunku 
oyczyznv, Na gruzach ogromnego Mocar­
stwa stali nieporuszeni zm yślą , co im dla 
niey zrobić pozostaie (

Jak doświadczony Sternik skołatane­
go tylu burzami okrętu, wskazałeś im IW7. 
Jenerale, drogę wspaniałomyślności Impe­
ratora wszech Rossyy * dane przez niego 
l^adzieie deputowanemu z woyska JW. Je­
nerałowi Sokolnickiemu , niedoszły do w ia­
domości moiey , iak 4go Maia igi4 r. w  
Rippen, w Jutlandyf.

Poszedłem z pułkiem za krokiem kor­
p u su , którego częścią miałem bvdź honor, 
i pierwszy zwoyskiem  wstępuie na ziemię 
cyczysta  , ale pułk niemógłby postępować 
śmia*p wpośrod rodakow , którvm winien 
ięst rachunek z włożonych na niego obo- 
Wiązkow, gdybym nieśpieszył zdać spra­
wę Jw . Jenerałowi z czynności onego w  
ciągu tey kampanii*

Juz w odwrocie roku >8*2 z L itw y , 
oddziały tego ipidku pod wodza Sze 'a  
Strowskiego, oddały usługi w o y sk u , za- 
krywaiąc odwrot logo korpusu, z którym 
miały szczęście złączyć się w T v l żv  ro-  
mimo przeciętey od Jnieprzyiaciela kom- 
m unikacyiv

Poźniey pułk cofył się na FeiTn, i 
dos ał się w korpus i^ty, dowództwa JO. 
!Xcla d*Fckiriuht.

Zaraz od Wezery. zwroconv do w oy- 
iiv zaczepney, popisał się przv wzięciu 
Hamburga, a oddział pod spraw'ą Szefa 
Tyszkiew icza przy wzięciu Harburga dzia­
łał w  przednie/ straży i^go korpusu aż do

ięgo Listopada , i8 i4-
W tym dniu JO. X ie  M arszałek, u*

znaiąc za rgecz potrzebna opuścić liniią 
działania nad Waghitz ,i Stegnrtz, dla zg­
ięcia Hamburga z swoim korpusem , chciał 
aby pułk i 7ty mego dowództwa został z  
Jenerałem brygady Baronem Lallęmand w 
Lubece z korpusem posiłkowym Duńskim, 
i zakryw ał prowincye Holsztynu* i Szle,- 
swigu. Jakie było postępowanie pułku w  
stoczonych w  Danii bitwach pod Rorn- 
beufF i Susfed, w yczyta sz  Jenerale %
rapportu Jenerała Lallemand do Jenerała 
en Chef Gerard pisanego , ięgo Maia 18*4 
r. w Hamburgu, a który tu mam mu honop 
dołączyć pod numerem 1.

Kiedy poźniey Rzad Puńsk: odmieni! 
sw oy system polityczny ., i traktat ookoiu 
zawarł z sprzymierzonetni Mocarstwami., 
położenie pułku i7go stało się nader dra- 
źliw em \ bo sprzypiierzony wzia* postaę 
nieprzviacieła T a  garstką, dobrych Vo!a- 
k o w ,  odcięta od woyska i o y c zy zn y ,  
w środku nieprzyjaciół’,' sta a w  dawney 
swoiey postaci, głucha na wszystkie groź­
by , i zyskow ne przełożenia nie m ia>a in­
nego celu iak zachować niesk Steinie go­
dność swego powołania i honor P o lak a , 
z narażeniem się na zpis czenie włnsnego 
bytu.

Odwołania, iakie robiłem do Rzadll 
Duńskiego, wsp rtv naprawach narodów, 
abv pułk miał wolne przejście  do Ham­
burga, lyb do Frartcyi, żadnego skutku 
nieodebrałv,a z odpowiedniego listu JO. Xcia 
Fryderyka Heskiego,, Jenerała naczelnie 
dowodzącego, pod dniem 4tym Lutego z 
Reiadsburga do rpnie pisaliego , który mam 
honor dołączyć Numero 2, wyczytałem, i i  
ramiarem nieprzyjaciół b y ło , pułk roz­
broić i odesłać poiedynczo do Polski.

Zdziwiony takiem p o s tę p o w a łe m , o- 
świadczyłem korpusowi Officero v co za 
los nas czeka , i dla odwrócenia onego, 
daliśmy nasze oświadczenie Królowi Duń­
skiemu, pod dniem 6tvm Lutego w  Flens- 
burgu, które mam honor d o u czyć  v u* 
mero 3 ,  iako nie zgasły dowód całego
naszego poświęcenia się , dla sław y w o y ­
ska , i narodu, na które odebrałem odpo­
wiedź Numero 4.

W  pochlebney lepszego losu nadziei 
ciągnąłem z pułkiem zTondern  do Kippen* 
w  głąb Jutlandyi, gdy nagle doszła mnie
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sztafetą, z Ut^ra odebrałem list dwóch Mam honor hydź i t .d .
Szwedzkich Pułkow ników , przysłanych od  ̂ Brtechjja , Pułkowni^k
Królewicza Xa;stęp.cv tronu ( tu dołączony w id z ia n o  w  Sztabie (^ow nrm
Nro ) z przełożeniem przeyścia z puł- w  W’arsiaR'ie d. 14 Marca 1815. 
kiem w służbę S rw e d zk a , z korzyściami Jenerał Szef Sztabu Głownego
i a kie nas z Francva łączyły. Odpowiedź Tolmshi.
moia , która dołaczam Nro 6, nie odd^ie 
całey w zgardy z iaka podobne przełożeaia 
były  /* od nas przyjęte; trudne położenie 
interessow Danii, a trudnieysze ieszcze 
pu*ku , nakazywało mi skromna , ale sta­
nowcza odpowiedź. Sam nieprzviaciel 
zdawał się umieć ocenić szlachetność po­
stępowania naszego, i podobnych’ krokow 
zaprzestał. Tu mi żałować należy JW,, 
Jenerale, że obce narody Polskich mało 
znaia d z ie io w , bo do ludzi w  wierności 
ku Królom , i miłości ku oyczy^nie niepo­
szlakowanych , bez w^asney krzyw dy po^ 
dohnych przełożeń robićby nie rap lv.

Mam sobie za chlubny obowiązek, 
oddać publiczne sprawiedliwy ość J ). Xciu 
Kryderykowi Hesskięmu, który pomimo 
odmv?nv systematu/ politycznego Danii, 
navc ulszego interessowania się za pu biem 
ciągłe d aw ał nam d o w o d y  za *ego opie­
ka c ekaliśm v, odłączeni od Jenerała Łal- 
lemapd w środku Jutlandvi, bez nadziei i 
pomocy , od 7miu miesięcy niepłatni, o- 
statecznych w o yn y  wypadków. List te­
goż -enerała z Kopenhagi pisany, Nro r , 
bvł nam n i  chwilę pociecha. Około 13 
JMai i wyczytaliśm y w gazecie Lubeckiev, 
skutki Deputacyi zrobionev od komusu 
Pol.‘ kiego, dó Nayiaśnievszego Imperatora 
wszech R o s s y y , i mieliśmy za obowią­
zek , 2robic do J W . Tenerała Benigssen, pod 
Ig Maia 1814 . rxaszą proźbę, która mam 
honor dołączyć* Nro 8 , a w krotce potem 
poszedłem w  pochod z pułkiem do 03  ̂
c z y z n y ,  stosownie do odebranych rozka­
z ó w ,  tak od JVV. Jenerała Benigssen iak i 
IW . Jenerała.

Jeżeli w,czynach wiennych , pułk ten 
zasłużył na pochwały i nagrody , które od 
obcych narodow odbierał, iak list Nro 9, 
ieźeli postępowania ie^o w środku zprzy- 
mierzonych k r a io w , było hez nagany * 
wytrwałości, iaką okazał w  ostatniem po­
łożeniu w D an ii,  ziedna mu, spodziewam 
s j ę , w  sercach rodakow wdzięczność na­
ro d o w a , która uzyskać pragnie za  nay- 
chlabnieyszą cierpień iego nagrodę.

N r o i .  Do W. B r. Gerard naezetme
w o lżącego korpusem 13 tym*

J Jenerale!
Siedmnasty pu>k ułanów składał część 

brygady iazdy lekkiey i przedniey straży, 
która miałem honor dowodzić od mifesiaCa 
Sierpnia ostatniego roku.

W pierwszych dniach Grudnia w y ­
padki woienne rozłączyły  korpus wowsk* 
Francuzkiego od korpusu posiłkowego D u i-  
skiego, i ja  odebrałem rozkaz od JO. Xcią 
Marszałka d^Eckmiihl, działać z.i7tvm puł­
kiem łącznie z Duńskim korpusem pod do« 
wodztwem Xcia Fryderyka Heskiego, dHą 

> zasłenienia Holsztynu i innych prawiący)? 
Duńskich.

Przez cały ciąg czasu iak ten pułk słu** 
żv ł  zem na, tak w  wovsku Francuzkieni 
iąk w Duńskiem, zaszczycał się zaw sz^ 
swoiem postępowaniem woiennem. D. 10 
Grudnia mianowicie w bitwie pod Seestedt* 
gdzie korpus Jen. Walmodena był zbit3Tmh 
gdzie Duńczycy uświetnili broń swoią 
i?tv opłk ułanoW uświetnił sw oy n aród , i- 
ten z którym był zprzymierzonvm , zasłu­
ż y ł  dnia tego na pochwały i na podzięko­
wanie Xc:a Fryderyka Heskiego , i zw ró­
cił  na siebie uwagę Duńczyków.

Gdy Daniia zrobiła pokoy z Mocar­
stwami zprzy mierzonemi  ̂ i w ydała w o y -  
nę Francyi, poważenie iakie tyty pułk po­
zyskał, przyłożyło się nienirney , iak zasa­
dy słuszności, do zachowania mu praw 1 
wolności iego. Dano mu leże, został pód 
bronią , Pułkownik zatrzym ał dow odztw o 
i Officerowie zostali przy sw* ich kompa­
n i a c h ;  niebyło żadney odmiany w  orga- 
nizacyi i służbie, był uważanym iak pułk. 
w  służbie Francuzkiey, który bił się za  
zrrzym ierzyńca Francvi, a którego w o l­
ność polegała na godności rz?du Duńskie­
go. Rzad Puński szanował położenie i po­
stępowanie pu^ku irgo u*anow ; zosta* za-, 
wsze w o ln y m , żadna okoliczność, żadeh 
p.owod niemoże upoważnić do uw ażania 
go ani na chwilę iako niewolnika wojen­
nego.



•^OfficerOwle* Szwedzcy S r a K ę 11 z a c h w y ć  i J V ' F '  Pułnku do Wamburpa. Rozumiem , * »; • ■* « , ł • i3c ze usiłuis niepozwo.ic r>owfA+ii
X h J ? 7 C' S  ’ * P* f  Ws2enCh kr0l,i ode* ani do ńan.burga , ani Pdó F r a n c y *  alJ 
m(iM « h v  irn r l  .,,'*, * ̂gardąi c hca dać wolny powrot do Fohki iednak
m ocą, «by im chęc zostać mogła pono- nic nie mam urzędow ego w tev mielze ! -  
Wieńia onych. Jednak pułk ten niepobierał t*> i> u / rowerze. —
Jołdu* Riad Puński f y ł  w „ i e S o ś d  S $ E Ł '
Zapłacenia nawet własnego woyska Offi- 7pr°,% . £Q_ i \ .
Cero wie i żołnierze pułku i7go cierpieli ale Jenerał naczelnie dowodzący korpusu
zostali wiernemi. - 7S° cierpieli, ale w oyska Duńskiego, Gubernator

Pułkownik tego pułku 'Upomina sie W  RendshnrcnUrf>,'^Włl,C' ^ P  r  
4 zisiay o żołd zaległy. Nie będę przedsie- Luteco ^  4
brał dowodzić , że to iest sprawiedliwem , .ł1*5* 1,
Że honor narodowy iąst interessowany do ję ro a n u **O Xcia ^tnei u l  ł °
zaspokojenia ludzi, którzy opuścili dla *  U .  3*"*-
nas Oyczyznę, i dawali nam eiagłv przy- '*rm n  ' fP ^ ^ zĄ ceg o tor-
kład poświecenia się o d w a g i, i 'wierno- lw idu  p% Z n  ™  ’ GuberUetora
&ci. Nie u ciebie, JW. Jenerale, trzeba na* Nowina kt/ir* w; im ^ ,
legać na to ,  co iest sprawiedliwem i ho- łaskaw mi nd^iplir " tt,/  • ^ 0sc kvłef
norow em , nigdzie zasady sprawiedliwości, mego d o w ó d z tw a , ’ z a l s m S a  ?n I z m f e S e
honoru, i wszystkich o b o w ią zk o w , nie są Officerow i żołnierzy “ ' t e r n i e

pianiu i7go pułku, a rozumiem, ze dać po- trudrem noło^nin   ̂ z , ŝc n<1 e-> vt tak
J M r f U r  W « n  pu.k A * , ,  . E ,

mienić Pułkownika Brzechffę i Szefhw K l ó l o w i  DuńPsk i ^ ; ? C
kzwadrunn Strowskiege i T yszkiew icza  , praszać U .  Xiaźęcey Mości. ^  “ *
którzy rozdali pomiędzy Officerow i doł- . Pułk ,7ty Ż u L m o w  any w raz z bvt#m
nierzy W s z y s tk o , co p o s i a d a l i ; ;dzisiay P o lsk i, nie może zaprzeczyć pierw szlfza™
n i c t m  niepozostate. Do mnie należy p o-  sady, to iest, iż spodziewał I i/ I ie p ó d le -
Wiedzic Jenerałowi, do lakiego punktu po- głości swoiey o y c z y z n y  z pomocy H a n -
sunęli zaufante i poświęcenie się, b o m o i e  cyi * r ian-
by tego sami_ niewyznaH. ' Prowadzony tern uczuciem /  szedł 2a

W Hamburgu d. ip Lutego i g , 4 Iosem F rancuzów , w czasie na-
tPod.) Jenerał b ry g a d y ,  Baron w e t ,  mniey szczęśliwych wypadków . Dziś

F*0  ^  DO r .  M i o a ^ a Z u b f f y .  T w H  ’ z n a T a t f l ^ z  r b 2 ° m
. .  rn n ie  Pułkow niku! "  1
i * 5 !*  f  bie, iż v e y s k o v e m  swoiem poster o w a l

sJytżyc , ztf W VP Pań byłeś kontent z przy- niern zasłuży ł  na. łaskaw e względy W  
jęcia pttłkU w  FlensbUrgu. IV oia chęcią X iażf cev M ości, iako Jenerała naczelnie 
było  talk go zostawi ć i ale pochcd korpu- dowodzącego. Zawsze wierny sw o*m ń 
Sil posiłkowego, który z Danii przycho- bowiazkom i honorowi , przeżył odndane 
d ? i,  zńiUsża mtlie dac mu stanowisko w  polityki gabirełu Duńskiego ale nieui^? 
Tofttłerń, dopoki ten poebod się nieskoń- c jj nabytego prawa do szczególney oro- 

■ W zywatń^ zńtem W W P a n a ,  a hys tekcyi N. Fróla Duńskiego. 
fó s z td l  ^  pofchodógo Stycznia do T  itiglef, U7 tym celu postanowi} prosić N P .̂-

fg o  do "  et8 . n a ,  aby W’ przypadku niepodobieństwa o-
pdesłę żądania W W Pana co do zołdU, do desłania do Hamburga lub Francyi itco 
kótfiftuttyi głdwney woyskoWfey dla ofrzy- p^łku Pohkich ułanów , mógł zostać w  
mania assygndcyi Niewiem leszczeskut* iego kraiach aż do powszechnego poi^rt 
kow  moicy p ro zb y , którą zrobiłem za  po* be2 naymmeyszego n a r u s z e o i ^ ^ o
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w
£nleyszego hytu , iakp iedynegp środka 
zachowania honoru broni, i godności cha­
rakteru narodow ego, z którego winien ra­
chunek swoim rodakom.

Każde inne przeloiepie, nie będzie ni­
gdy naszego w yb o ru , ale bardziey skut­
kiem mocnieyszey siły, pod którą, ieżeli 
tipaść przymuszeni będziemy, stap nie­
szczęśliwy osób, ocali honor pułku.

W tych uczuciach, mamy honpr pro­
sić W .  Xiąźęcey Mości, przyiąć nasze głę.- 

-bokie uszanowanie, zktórem iesteśmy W. 
Xiążęcey Mości.

Nąy niżsi słudzy 
'Strowski, Szef szwadronu, 
-Kawaler legii łionerowey i 
k r z y ż a  woyskowego Fol- 
> i e g p .  /
hrztchffa  Pułkownik, Kawa­
ler krzyża woyskowego. 

s r  Z  Remburgą d. 9 Lątsgo 1314 
$ r o  4* O o IV* Pułkownika Brzechffy•

M o ś c i  P u ł k o w n i k u ! 
Powtarzaiąc W Panu, ile zawsze konr 

.icpt hyłem  z postępowania 1 gorliwości 
£7go pułku płanow Polskich, przez czas w 
jtt&rym służył pod ipoiem dow ództw em , 
jiroszę go zapewnić pułk, iż starać się bę­
dę ziścić w każdey okoliczności iego żąda­
c i e ,  a szczególmey uzyskać' u N. Króla 
Duńskiego, aby putk został w  iego kraiu, 
aż  do powszechnego pokoiu, nienarusza- 
iąc w  niczem dzisieyszego iego położenia,
W  przypadku, gdy-by w y  m i a n a , lub ode­
słanie, go do Hamburga ąlbo frrancyi było 
aiepodobnem do Uskutecznienia, którą proź- 

spodziewam się wkrótce u zyska ć , i nie 
omieszkam udzielić pułkowi wypadków.

Zapewniy \V. Pułkowniku żołnierzy, 
c  ttioiem przyw iązaniu , Panpw pfficerow 
„o mpim szczególnym szacunku , i bądź sam 
przekopanym o moiem wysokiem p o w a ­
żeniu, które dla niego powziąłem nazawsze.

Jenerał naczelnie dowodzący kor­
pusem Uuńskim.

(p o d p .J  Fryderyk Xźe Heski. 
S r o  5. L)o W* Pułto wnika Brzechffy 

W ielm ożny Pułkowniku^
Stosownie do odebranych rozkazów 

r>d N. Królewicza Następcy tronu S z w e d a  
h ie g o , trzech P u łko w n ik ó w , z których ie- 

m  ia iestem, przybyło do Rensburgp 
Jtcia Heskiego. Nasze rozkazy są prze- 
v w .  Pułkownikowi, iżby $ię * Całym

swoim p a k ie m  łączył z  vyoyrfctem 
dzkiem, pa ten rok lub na więeey , iak t ó  
dogodnięy osądzisz f -końcem przyłożenia 
się do powszechnego pokoik. *

Przełożenia , które upoważnieni jeste­
śmy mu zrobić ze strony naszego Kcią sa ; 
iśdź z woyskiem z przy mierz o nem, przey śdi 
na żołd S zw eeyi,  i mieć tenże sam żołd i
w ynagrodzenia, iakie odbierałeś od. Mo­
carstwa, z którem dawno ugoda ęięiączy* 
ła. Jestem ieszczę obowiązany ma pow ie­
dzieć , że nasza instrukeya zaw iera, i ż  lŁ- 
czba żołnierzy ma przechodzić sto Judzi 
ze wszysfkie.ro opatrzonych. Czekam z róe- 
cle rpłi w ości ą W W Pan a odpowied zi , któ­
ra zadecyduje moy odiazd do w o y sk a , i 
iestem, Mości Pułkowniku, iego uniżonym
i posłusznym sługą-

( podp. ) Renaud Hr. Stpcketberg*
W Rensburgu d 20 Lutego 1-914.

Nro 6. Z  Rippen d* 2? Lutego 1$ (4,
Mości Pułkowniku !

Pułk i/ ty  ułanów Polskich, k tó rym  
mam honor dowodzić, oświadczył Królo­
w i Duńskiemu swoie żądanie i syroie po­
stanowienie zostania yk stanie łeraźatóy- 
szym w  Danii, ąż d o  pokotu powszech­
nego, w przypadku, gdyby odesłanie će* 
go do Hamburga łub Francy!, siało się nie?- 
podobnem.

Pułk i/ty  zostaie się przy tych s a ­
mych zasadach , i oiemoże -żadnym sposo- 
hem przyiąć przełożenia, które mi W MP. 
daiesz w liście swoim pod d. 20 Lutego z 
Rensburga.

M am  honor bydź Mości Hrabio WM.
Pana uniżony sługa.

Brzeęhffa Pułkownik.
Nro 7. Z  Kopenhagi d. ts  Marca 1814* 

D o  W . Pułkow nika B rzeihffro 
Od czasu iak Gię opuściłem w  Rtns- 

burgu , kochany Pułkowniku, irieod^bralein 
iąk tyJko i eden Ljst od niego. Pisałem do
W MPana kilka r a z y  f i jdowiadciię się , że
listy moie go niedoszły.

Powstałem przeciw krokom, które do­
zwolono robić Officerom > zwedzkim p rze­
ciw pułkowi. —  T o  postępowanie iest prze- 
ci w nem wszystkim zasadom i prawom na­
rodów. Spodziewam się, że się tow tęcey  
niepawłor2y , 2 resztą sposob, W iakim im 
W M P a n  ad powiedziałeś na podobne prz.er
łożenia, iest nay lepszym środkiem da znie­
chęcenia powtartauMi onyąh. |Sieporu««9*



na wierność mężnych OfHcerow W M P a n a  
pułku niezadziwiła mię, i spodziewam się, 
ze wkrótce odbierze nagrodę 4 interessa 

.Francyi wzięty szczęśliwy obrot; iest rzecz 
p o d o b n a , żeniedługo złączemy się z w o y *  
ąjaem. Cżatuię na chwilę dogodną, a gdy 
,ta nadeydzie, całego mego przyłbię stara­
n ia ,  aby z niego korzystać. Poydę w as 
szukać, poydę znaleśdź przy was to ukon­
tentowanie, którego od czasu rozłączenia 
się naszego medoswiadczałeifi.

Ja tu doświadczam przeciwności, któ­
rych niepowmienbym był się spodziewać, 
a przeciw którym często w alczyc muszę.

Już oddawna nalegałem , aby żołd był 
dany pułkowi. NaosLate* donoszą m i, że 
fuudusże na to iuż są zrobione, i że się 
trudnią ułożeniem tego przedmiotu. Ocze- 
kuię dokładnieyszego rapportu , boię się 
bow iem , aby tę wypłatę niechciane u ku- 
teczmc w* tak niekorzystnym sposobie, iż ­
by lepiey byro oney nieprzyiąć. Jak ty l­
k o  co będzie stanow czego, nieomieszkam 
W  VI Pa na uprzedzić * lecz tymczasem pro- 
S2ę W M ^ana dla wielu p rz y ć zy n ,  które 
mu pozoiey p ow iem , nieprzyymować żoł­
du bez mego poprzedniego Listu.

Przy ś l i j .  mi Pułków tiikn tylko L etat 
należnych sumrrt, tak za gażę officerską , 
ia k  za żołd żołnierski, za  miesiące .Sty­
czeń i L u t y ,  a ia się zatrudnij, abym  o- 
debrał t o ,  co  będzie można i w  sposobie 
naykorzystmeyszym.

Ostrzegam cię Pułkowniku, że w s z y ­
stkie listy są rozpieczętowywacie, tylico 
niektóre przez pewną okazyą przychodzą­
ce są pewne * iednak proszę mi pisać tak 
często lak będziesz mógł.

Zegnam cię kochany Pułkowniku, za- 
chęcay pułk do cierpliw ości, spodziewam 
się j, że czas iego cierpienia nie będzie
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Zaręcz Szefa Suowskiego i wszystkich 
O fficero w , o moiem szczerem przyw iąza­
niu*, i przyym iy zapewnienie mego serde­
cznego uczucia.

( padp. ) Jenerał brygady
Baron ŁaUemaud*

Nr o g. Do J W. Hrabi Hetrigssen Jenerała 
G łó w n a - Kanamencleruiacega armiią 
R o s s w s k o  - Polską,, wielu orderow 
Kawalera,

Jaśnie W ielmożny Jenerale l 
P o lacy  zostaiący pod moiem dowódz­

twem t a których *os w oyn y zaprowadził

do Danii, gdzie oczekiwaliśmy nsrsego
przeznaczenia, w yczytuiąc W' gazecie Lu- 
beckiey naymiłośtiwsŁą Ńayiaśnieyszego 
Cesarza w ^ e c h  Kossyy opiekę dla korpu­
su Polskiego, która raczył u&y miłościw i z f  
ośw iadczyć, w odpowiedzi swoiey Depu* 
towanym  od tychże Polakow , o d ca ‘acich 
pod rozkazy W. Xcia Konstantego; śpie­
szą przezecmiie złożyć naypokormeysze 
prośby do J W.  Jenerała, iżby i  ?aczyl przed­
stawić ich hołd ^ayiaśnięyszemu Panu, 1 
prosić Go o tęż dobroczynną opiekę , taką 
współbraci naszych udarować raczył.

JMam honor zostawać Jaśnie ielmo­
żnego Jenerała z nayw yższem  uszanowa­
niem.

Pi^kowmik P ow odca pułku 1750 
ułanów Polskich, krzyza w o y *  
skowego Polskiego Kawaler. 

Brzechfią*....
D. i£ Maia 1^14 r. w Kendfburgif, 

Nro 9. Z  kgtysbąf&a d, 27 2fumt 
Mości i ułkowniktu !

Z wielkiem podziękowaniem miałem 
honor odebrać l is t , któryś był jaskaw pi­
sać do mnie z Holdeiloboe t 1 spieszę się 
powtorzyc zapew nienie, ineie^o szacunku.

JO. Xze Heski zaraz odesłał Ust »v iMp. 
.do Rządu naszego, w którym mu w') mie­
niłeś. imiona Officerow pułku twego do­
w ó d ztw a, dla ktćrych. prosisz o Duńskie 
dekoracye, tak iak iuż sam Jo. Xże był 
proponówał Królowi Jm ci, dać krzyże 
Wielmożnemu W MFanu 1 W W . ótrew - 
skiemu i f  yszkiewiczow i , równie lak kil­
ku innym GfUcerom, lako znak swoiey 
wdzięcznością za wasze wierne usługi i po­
szanowania Rządu, dla Cesarza Ale- 
x a n d ra ,i :  W. Xcia Konstantego. J>iew'ąt- 
pię że żądanie Xcia będzrp przyięt.em/ i 
domyśliłem s ię , ie  przyczyna dla k;órey 
to ieszcze niezatwierdzeno, może bydź ta, 
iż chcą zrobić pierw ty  z nieb ofiarę Nay- 
iaśnieyszerou Cesarzow i, nim w am ie na- 
deślą. Froszę bydź przekonanym, ż e W W . 
m Panowie zostawicie wszyscy w  sercach 
naszych uczucie przyw iązania, które nig­
dy uiewygasnie, a  my żądamy w szyscy  
zostać w ich pamięci, za waszym do kra­
ju powrotem —  Proszę Wgo Pułkownika, 
pozdrowić wszystkich Officerow ocieranie, 
i przyiae pow torzenie szacunku , z któryi* 
mam honor bydź W. Pul* o wnika, nayniż- 
sżym sługą. — Szef sztabu glownego korpu­
su woyska Duńskiego*

(p o d p .j  C  d$ Bardcnncth*
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Z  Paryia d. 8 Marca. 
f  Z  Gazety Wiedeńskie*. )

Nadeszła tu ćł. 5 b. m. w wieczór wiado­
mość o wylądowaniu Napoleona do departa-* 
men tu V ar niewielkie w umysłach wrażenie
zrobiła, a Dworu bynaymniey niezatrwoży- 
ła. Nazajutrz wszyscy Maisz alkowie i 
Władze ponowili J. K. Mci przysięgę wier­
ności. Przedsięwzięto zaraz naydzielniey- 
52€} środki do odwrócenia niebezpieczeń­
stwa. Duch publiczny okazuie się prze­
dziwny. Król dał audyencyą ciału dyplo­
matycznemu, okazyw ał się krzepkim i  rzekł 
do posłow zagranicznych : ”  Mci Pano­
w i e ,  napiszcie do swoich d w o ro w , iż w i­
dzieliście mnie na moią chorobę bolejącym* 
ale bynaymniey z powodu nadeszłych do­
niesień nie zmieszanym. Spodziewam się 
z pewnością* iz to zdarzenie nienaruszy 
spokoyności ani E u rop y, ani Francy i. **■— 
Monsieur poieehał do L y o n u ,  Xże Orlea­
nu do fchambery, a  Xże Berry miał do 
Besansonu iechać. Prawem skrzydłem w  
poruszeniu będącego woyska dow odzić ma 
Marszałek Sue het, a lewem Marszałek Gou- 
vion St. Cyr. Dowodzący w osmey dy- 
w iz y i  w o y sk o w e y ,  zawieraiącey w sobie

departarrtenta Niższych A lp o w ,  Vaucluśe, 
uyścia Rodanu i Var* (głów na kwatera 
T u lo n )  Marszałek Maśsena, meczekaiąc 
rozkazu zw ołał wszystkich oddalonych 
żołnierzy i  zaraz czynił poruszenia. Na­
poleon, który na drpdze ku Grenoblu po­
stąpił iuż był do Gap* cofnął się do Digoe. 
Mniemają* iż obawiał się, aby mu Masse- 
na aie przeciął związku z morzem. tV$zy- 
szcy prezydenci i przełożeni gminow w  
południowych prowincyach ckazuią Bay- 
szczersze przywiązanie do Króla. Z  w ła ­
snego natchnienia wszędzie przeszkadzają 
rozszerzaniu się odezwy Napoleona. D c  
50 iego żołnierzy * którzy rozbiegli się p a  
k ra iu , zastało przez mieszkańców zatrzy­
manych i do sądu oddanych.

J. R. Mość zw ołał odezwą d. 6 b. m. 
obie izby ciała prawodawczego na nad- 
zwyc^ayne posiedzenie. Zaraz po odebra­
niu Jego odezwy obecne w  Paryżu członki 
izby deputowanych zebrały się dnia Wczo- 
rayszego w sali swoich posiedzeń, i,zleci-' 
ły  swoiemu Prezesowi, aby zaniósł J. K. 
Mci oświadczenie ich uczuciow miłości i  
wierności* i postanowiły schodzić się co-

Od igo Kwietnia r. b. życzących trzymać Gazet* Krakowską uprasza Redaktor, 
aby raczyli spiesznie si* zgłaszać.’
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dziennie, poki nie ziedzie dostateczna li- przeciągu oni ośmiu no ogłoszeniu niniey-
Czba członkow , dla naradzenia się nad 
środkami, iakich okoliczności wym agać 
będą.

D. 6 w y sz ło  daley następuiące rozpo- 
 ̂ rządzenie K rólew skie:

L ud w ik , &c. Dwunasty artykuł ak­
tu konstytucyynego wkłada na nas w y ­
raźny obowiązek przedsięwzięcia p o­
trzebnych krokow i rozporządzeń dla bez­
pieczeństwa kraiu. Byłby on istotnie w  
niebezpieczeństwie, gdybyśmy przez pręd­
kie środki nie zapobiegali przedsięwzięciu, 
które w  iednem mieyscu naszego królestwa 
uskutecznione zostało , i gdybyśmy nie 
starali się zniszczyć podstępu, i zuchwkło- 
i a , które dążą icdynie do wzniecenia w o y ­
ny domowey i zniszczenia rządu. Z  tych 
p ow od ow  i po zdaniu nam sprawy przez 
kochanego i wiernego naszego Kanclerza 
F ra n c y i ,  P. Dambray, komandera naszych 
orderow, i po zasiągnieniu zdania naszśy R a­
d y  , postanowiliśmy i stanowiemy, oświad­
czyliśm y i oświadczamy co nastepuie:

Art. i. Napoleon Bonaparte ogłasza 
się za zdraycę i buntownika, ponieważ 
zbroyną ręką wtargnął do departamentu 
Var. Nakazuie się wszystkim gubernato­
ro m , dowodcom siły zbroyney, gwardy- 
om narodowem , cywilhem władzom i na­
w et pojedynczym obywatelom ścigania go, 
chwytania i niezwłocznie pod sąd w o y-  
skow y oddania, który p o ł poznaniu iego 
o s o b y , rozciągnie na niego przepisaną u- 
stawami karę.

—  2. Podobnież i lako tacy zbrod­
niarze maią bydź karanemi: ^ p y s k o w i
lub cywilni urzędnicy każdego stopnia, 
którzy rzeczonemu Bonaparte przy wtar- 
gnieniu w  granice Krancuzljje tow arzyszy- 
li lub przy nim się zn ayd u ią , ieżeli w

sźego rozporządzenia, nie poddadzą się na­ s

szym gubernatorom, dowodcom woysko-
wych d y w i z y y ,  jenerałom lub władzom i;

cy wilnem. u

—  3. Jako sprzyiaiący i współwino- n

w a y c y  biintu i zamachu, dążącego do 0-
0
1

balenia teraźnieyszego rządu i wzniecenia 0

w o y n y  d om ow ey, ttraia także bydź ima- 0

n em i, w szyscy  cywilni i w o y sk cw i urzęd­ k

nicy , a nawet poiedynczy obywatele, któ­ P
rzy wprost lub ubocznhl Bonapartemu do­
pomagają. '•«

—  4. Takimże karom , stosownie do K»
artykułu 102 kodexu kryminalnego pod* * + •
legaią c i ,  którzyby przez m ow y na publi­ p

d>cznych nrieyscach lub w zgromadzeniach,
• przez przylepianie kartek lub druki zachę­ &

cali do buntu lub pd niego nie odwodzili. bi
-+ * /

—  5. Nasz Kanclerz, nasz Minister -

sekretarz stanu i nasz jeneraloy Dyrektor s:
policyi, ile do którego należy, maią zle­ s:
cenie uskutecznić niniejsze rozporządze­ a
nie, które ma bydź wszystkim gubernato­ ar
rom , dyw izyom  w ovskow em , jenerałom, i

d o w o d co m , prefektom, podprojektom i y

prezydentom w  naszem królestwie prze­ d

słane z tym rozkazem , aby go nietylko w
Paryżu, ale w wszystkich mieyscach, gdzie
potrzeba * kazali drukiem ogłosić i poprzy- O
biiać. — Dań w zamku Tuillerieś d. 6 Mar­ 2

ca 18*5? a panowania naszego 20fcym roku. O

( P o d p .)  Ludwik. Tl

W szystkie pisma tuteysze, a nawet R

Monitor iednozgodnie w y r a ż a ią : P
”  Teraźnieysze położenie ^ ło c h  , i k

poruszenia , które tam zdaią się zachodzić, ' *
V

wym agaią koniecznie postawienia obser- c

w a c y y  nego woyska między Lyonem i Cham- V
bery. Jakoż niektóre pułki odebrały iuź V

rozkazy udania się w te m ieysca. „
”

/



Na granicach Piemontu stale Śardyń 
sko- A ustryacki korpus woyska.

Dzisieysza gazeta Francyi zapewnia, 
iL w szęd zie  cywilne i w oyskow e w>adze 
ubiega ią się w odwadze pr/eciw wspólne­
mu nieprzyiacielowi spoko^ności Francyi
1 Europy. Wielu bardzo oflicerow', pod- 
offięerow i żołnierzy w departamencie Var 
©Harowało się chw yci oręż. W wszyst-

■ J  ^ * i

kich miastach i wsiach, około których Na-
\  '  ■ '  i

pole on;przeciąga ,  ̂ *wrooia na trwogę*
Z HruxeUs d  9 Marca.

D. 15 Maia nastapi tir uroczysty wiazd 
Króla połączonych v iderlandow.

L  K. Mość odpowiedział rożnem de- 
gutacyom , kióre mu życzenia swoie skra­
d a ły :  17 iż nowa świetność, która Dom ie- 
go otrzyma*, dla tego tylko c e n i , że za­
bezpiecza chwałę i szczęście o y c z y zn y ., ,

W Hadze będzie nasz Król w p rzy­
szłym tygodniu uroczyście Krótcm ogło­
szony. J. R, Muść uda się do zgrom:ułze- 
aia.jenerałnych stanów. W wieczór całe
miasto będzie oświecone.

P* Paeschen uznany iest za konsula 
Xcia Meklenfeursko - Szweryńskiego w  JSi- 
derlandach.

Z  Lrmdyna d. 8 Marca.
Lord Castleręagh z swoią małżonka i 

orszakiem powrócił d> 4 b;m. w  południe
2 stałego lą d u  do Londyuu i był wszędzie 
od indu radosnemi okrzykami witany Z a ­
raz po przybyciu miał audyencyą u Xcia 
Rejenta, a onegday znaydował się iuz na 
posiedzeniu parlamentu . gdzie od w szyst­
kich członkow navuprzeymiy był pow ita­
my. Zaledwo ieduak zaisł mieysce sw oie* gdy 
ciekawy P. W hitbread, nie daiąc mu na­
w et czasu obeyrzeć się  ̂zapytał co cc p rzy­
w ió z ł  z U iednia.? Na co on odpowiedział: 
97 Nie odebrałem ieszcze od ŻUia Rejenta

upoważnienia do takowego . udzielenie 
ale gotow jestem ddć izbie wyjaśnienia 
iakie tylko zgadzać się będą z moim chp- 
wiązkiem. Tymc2asem 'zapewniam izbę, 
i i  lubo irteressa kongressu nie są ieszcze 
ostatecznie ukończone, ważitieysze je d n a k  
punkta załatwione są z Monarchami cel- 
nieyszych państw Europy. Co do interes^ 
sow tego kra iu , te są z zupe^nem moim 
zaspokoieniem ukończone, i spodziewana 
się. i i  izba i naród będzie znich zupełnie 
kontent.,,

Gniew powszechny przeciw ograni­
czeniu wprowadzania zboża wybuchnął 
teraz z wielu zdrożnościami. C negday o? 
koło godziny 2 po południu zebrało się 
przed domem parlamentu okcło 2o,coa 
pospólstwa, którego liczba co chwila cię 
pomnażała. Około godziny 5 gdy zaczęły 
się członki zieźdzac, krzyczano ustawicz* 
nie: żadnego bilJu względem zboża!! -Za­
trzym yw ano \^szvstkie karety * członki 
będące za ograniczeniem w p row ad zan i* . 
z b o i a ,  tak dalece zniew ażano, iż okrł© 
godziny 6 musiano w ezw ać ua» pompo 
gwardye Królewskie. Nie przyszło^ iećnaU 
do U tw y z w o y sk ie m , ale J m y k  i hałas 
nie ustawał- &  ieczorem oddaliły *r.ię ze­
brane kilpy dla w y w a rc ia  gdzie inćzrey 
swoiego gniewu. O godzinie 10 Lordow i 
Kanclerzowi i wielu innem urzędnikom 
potłuczone okna, pogruchotano sprzęty,
&c. Chciano się także rzucić na dom

/  •

Lorda Castlereagh, ale inni odradzili, że 
ten Mąż w art poszanowania W czo ray  
zebrało się znowu pospolstwo przed ratu­
szem i domagało się podpisania p ro ib y  do* 
parlamentu przeciw zbożowemu biHówi. 
Podpisało ią 4000, przed resztą musiano 
kraty pozam ykać, bo wszyscy chcieli ią 
podpisać. Udało się powtórnie do domu



Kanclerza, ale iu i był woyskiem zasłanio*
r  >

dy. Po wszystkich ulicach pefno iest 
w o y sk a  dla trzymania pospólstwa na w o ­
dzy. Niższa izba niezważaiąc wszeląko 
na groźbę pospoLstwa, na wniosek Lor* 
da Castlereagh, iż parlament nie powinien 
się dać pospólstwu ustraszać, ąle wolno 
działać, większością 203 przeciw 77 gło* 
sow przyięta wniosek P. Robinsona, do- 
zwalaiący w len czas dopiero w prow adza­
nie zagranicy z b o ż a , gdy cena kra>ow£go 
d o jd z ie  dg go szylingów ( złp. tóo. )

Z  tFłoęh d. 10 Marca*
( W  przeszley gazecie Krakowskiey 

ddniosta stę pod tym , i z Medyałanu na­
pisem z Ujstnegacza Anfiryazkiego , 6 u- 
cleczce z EJby Napoleona Bonartego, 
wyladowantu iega do F raccyi,  i złemt«m 
przyięciu. Gazeta Dworska wiedeńska d. 
j6 Marca pod napisem z W łoch, z dodat­
kiem: 7 pisma Włoskie o ucieczce Bona- 
partegp'zaw leraią prawdę t n iepraw dę,,,

r v ■ . ' ' . I r  - » . 'aasBsscaaKBBsan

Y 300 V
umieściła te same doniesienia z przydaniem
następuiąęego listu : )

”  2 Liworna d. 1 M arca .—  Dzis rano 
przybył tu pocztowy statek z Fortoferraio 
i przyw iózł naszemu Gubernatorowi list z 
doniesieniem , że Bonaparte w iadow aw szy 
na Francuzki bryg Inconstante 022 dzia­
łach, który mu był zo staw io n y , rwoie 
p o w o z y , konie i kosztowności, odpłynął. 
List ten posłany natychmiast został do W. 
Xcia Toskańskiego i do Ministra Angiel­
skiego w Fiorencyi. „  — ”  W  wieczór o go­
dzinie 6 nadszedł now y list do Gubernato- 

w  którym mu doniesiono, że Kona­ra
parte odpłynął za zezwoleniem w szyst­
kich Monarchów. Przy iego od. pły niemu 
z Porto Fertaio 101 razy  zd zia ł  w ystrze­
lono. Flotylla iego składaka się z 7 ł a -  
g lo w , to iest 1 bryga i  tiutt uzbroionych 
przez niego fełufcow. Przybyły tu szyper 
zapew nia, iż rzeczona flotyllę napodkdł 
w  odnodze Genueńskiej. „

ot a£
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Podinspektor Dóbr i Lato  w Narodowych'Okręg u Białopromnickręgo w  Departamen­
cie  Krak z mocy Reskryptu Wysokicy .Dyrekcyi Jenerainey Dócr i Lasów  Narodowych 
dnia 6 Marca ifl.13 roku do Liczby 122 za p a d łe y , podaie- do publiczney w iadoincśoi, 
i l  w Lasach Narodowych CznłoWskich trzy mile od K ra k o w a , a pół mile ccL W isly 
leg łych , nędzie na dniu 4 Kwietnia b.r. i dni następnych w 20tu morgach miary Mag- 
defrurskiey, chrust przerosły rożnego rocfza u drzewa, lako to: laskowego, brzozpwe- 
3J0, dębowego, i grabowego 7 ną pfoty y obręcze,.dychtowanie galarów i kołki do płotow 
Zdatny przez publiczną hcytacyą za summę złp„ ^20 więccy ofiarującemu sprzeda­
ny. Nlaiąey chęć takowego cząsfkowo lub razem nabycia., raczą się d a  wsi Czuło- 
w a  u nad Leśniczego zgłosić, gdzie nietylko poręba na sprzedarz przeznaczona w skaza* 
»ą będzier ale nadto o koadycyaehkupna zawiaćmniionemi VP Krakowie d. Mar.

j : a rau$*
Ninieyszyiir irwiadomia się; i i j w  skutek R ezolucji  Wysokiego Trybunału C yw . I. 

b i t ,  Dep. Krak. z dnia 9 Marca r. b. do L, 566 wydaney , dom częścią drewniany ^.czę­
ścią murowany w Rynku miasta Działoszyc Ftu Szkałbmierskiego pod Nr ,34 s lo b c y  , 
Zacząwszy od Summy 4,650 złp. szacumkowey na dniu 5 ^wietniu, r. b. iako termime 
p rfyg o to w a w ezym  publicznie sprzedanym zostanie, gdzie życzący sObie tego kupna wr 
yadium ;iotey części szacunku zaopatrzeni .stawie się zechcą, i  tana o dalszych koady- 
cyacn _ako£ormowaacau zostaną. Dan w Szkalbrcrierzu u 24 Marca t$ 5 roku..

Antoni Kawe&u i  Not* pubi* ttu  ozhaib*


